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-  H a llo ! -  J o  M is t r z ?
Uzy m og ę  pana

f ^ s z e  ła g od n ą
^owskiego:
z . ® a rdzo p r o sz ę , ty lk o  n ie  w e - 

le m i pan  za złe , że ... M am  ca - 
e P °P ° łu d n ie  w y z n a cz o n e  na p o r -

59 r. (k o r .

od w ied zić*? —  
o d p o w ie d ź  T e r l i -

ku je, s ta ra  s ię  r o z r u s z a ć  f le g m a ­
t y c z n e g o  syna A lb io n u , i u d a je  
się, m u to z n a k o m ic ie ;  tw a rz  po 
ch w ili  t r a c i m aską b rą zu , s u r o ­
w o ś ć  g in ie , u k a z u ją  s ię  k o n tu ry , 
p o  k w a d ra n s ie  d a je  s ię  s p o s tr z e c  
p o d o b ie ń s tw o , a p r z e c ie ż  je s t  to  
z a le d w ie  szk ic .

T e r l ik o w s k i im p o n u je , z a d z iw ia

d z iw ę  h ie n y , drę z n im i k o ty .
—  N ie  c h c ę  s ię  p r z e c h w a la ć , 

h a n d la rz e  c i  ż e r u ją  na  m o je j  p o ­
p u la r n o ś c i ,  je ż e l i  k tó r y  z n ich  k u ­
pi m ó j o b r a z  —  za ra z  ch o w a , c z e ­
k a ją  na s p ie n ię ż e n ie  p c  m o je j  
ś m ie r c i .

W  m a la rs tw ie  w  o b e c n y c h  c z a ­
sa ch  je s te m  je d y n y m , n ie z n a jd z ie  
p a n  n ig d z ie  p o d o b n e g o  w y k o n a ­
n ia , o r y g in a ln o ś c i ,  m o ż e  d la te g o  
m am  tak ie  p o w o d z e n ie . M y ś lę  ta k ­
że, że  m oje  p r z e ż y c ia  z a c ie k a w ia ­
ją  w ie lu . P r z y c h o d z ą , o b e jr z ą  m o ­
je  p o r tr e ty , z o b a c z ą  „b o h a t e r a "  
s e n s a c y jn y c h  p r z y g ó d  i z a ra z  za ­
m a w ia ją " .

—  S ły sz a łe m , że  m is t r z  z a m ie ­
rza  u r z ą d z ić  w y s ta w ę  sw o ich  o- 
b r a z ó w  w  W a r s z a w ie ?

—  O, to  i p a n  o  tym  w ie ?
N o , n a tu r a ln ie , b a rd z o b y m  c h c ia ł  

i to  ja k  n a jp r ę d z e j,  je s z c z e  p rzed  
w y s ta w ą  w  L o n d y n ie , są  je d n a k  
p e w n e  t r u d n o ś c i ,  m u szę  z g r u p o ­
w a ć  „ o b r a z k i" ,  w y p o ż y c z y ć  od 
p r y w a tn y c h  p o s ia d a c z y . Z  t e g o  co  
p o s ia d a m , to s ię  z b ie rz e  w p r a w ­
d z ie  k ilk a se t , n a to m ia s t  te , k tó re  
z n a jd u ją  s ię  w  rę k a ch  h a n d la r z y , 
—  n ie  b ę d ę  m ó g ł w y d o s ta ć , a p o - ' 
za tym , ja k  p a n  w id z i in te n s j-w - 
n ie  m a lu ję .

M y ś la łe m  d a w n o  o w y s ta w ie  w  
P o ls c e .  W  k r a ju  m am  za m ia r  p o ­
z o s ta ć  p o n a d  d w a  m ie s ią c e , m a ­
rzę  o m a lo w a n iu  p o ls k ic h  k r a jo ­
b r a z ó w , w s i m ia st i m ia s te cz e k , 
p rag n ę , a b y  p o  m o je j  ś m ie r c i  
w ś ró d  m o ic h  ,ta b le a u x "  p o z o s ta ło  
w ie le  „ o b r a z k ó w "  o  te m a ta ch  z 
k r a ju . M a rzy łem  ju ż  d a w n o  o m a ­

low a n iu  ^ z e r e g u  „o b r a z k ó w "  ze 
S ta reg o  M ia sta , W is ły , P o d k a rp a ­
cia  i K ra k o w a , n asze  p rze p ię k n e
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I
j łe cz e ń s tw a , je g o  tw ó r c z o ś c ią  m a ­

la rsk ą .
j C zy  z e z w o liłb y  M is trz  —  p y tam  
j —  na  w y d r u k o w a n ie  s w y ch  w ie r -  
! szy . C z y te ln ic y  zn a ją  p an a , ja k o  

m a la rza  o e u r o p e js k ie j staw ie, a le  
c h c ie l ib y  n ie w ą tp liw ie  za p o zn a ć  
s ię  z je g o  tw ó r c z o ś c ią  p o e ty ck ą .

T e r lik o w sk i w z b ra n ia  się, p r z y ­
zn a je , że p is z e  w ie rs z e , w sza k  m a

Terlikowski —  Poeta
1

w id o k i z M a z o w sz a  i in n y c h  d z ie l­
n ic  P o ls k i, la sy , łąk i...

T e r lik o w s k i p r z e ry w a . U sta la  z 
A n g lik ie m  term in  n a s tę p n e g o  p o ­
s ie d z e n ia , w ó w c z a s  p o r tr e t  b ę d z ie  
g o to w y .
' P o z o s ta je m y  sam i. M is t r z  o p o -  

vriada  m n ie  o s w o ic h  p r o je k ta ch , 
d o ty c z ą c y c h  w y s ta w y  w  W a r s z a ­
wce. B a rd z o  tęsk n i za k ra jem . 
P o d k r e ś la  z a in te re s o w a n ie  s ię  spo

la rs tw o  ma w ie le  w s p ó łn e g c  z p o ­
e z ją , a le  je s t  z a s a d n ic z o  ty lk o  
m a la rzem , a p isz e  je d n a k  ty lk o  
d la  s ie b ie , a le  na m oje  u s iln e  p r o ­
śb y  w y d o b y w a  k ilk a .

N a  p o ż e g n a n ie  T e r lik o w s k i m ó ­
w i —  N ie ch  p a n  n ie  za p om n i p rze  
s ła ć  p o z d r o w ie n ia  C zy te ln ik om  
„ A B C " .

J . c, s.

Odznaki pułkow e
dla załogi „Pomorzanina"

W z y w a c i e  B o g a !

W zyw a cie  Boga w  każdym  dziele!
W  waszych krzyżackich ustach... Bóg!
W y . .  Boga? W y  wywtaszczyciele!
W y  najfałszywsi z Bożych  sług!

W y . . .  z Bogiem?... Faryzeusze!
Na rozpacz matek, krzyw d y łup!
Na chłostę dzieci i katusze!
A  a krew, co tryska wam z pod stóp?

W y  z B ogiem ? Z  krzyżem  przed wiekami  
Szliście w  Grunwaldu krw aw y smug,
Ale Bóg w tedy nie był  z  wami,
I dziś nie będzie z wami B óg !

Nie będzie Ten, co jest Miłością,
Nie będzie Ten, có prawdą zwan!  —
Jak na Psiem Polu waszym  kościom  
I dzisiaj w  poprzek stanie Pan!
I dziś —  w  obronie tej ziemicy,
Co ią Piastowy orał pług,
Przeciw wam  —  z grom em  błyskawicy!  
Przeciw wam... z nami pójdzie Bóg!

E L  (K. Laskowski)

G d zie  iN iem iec...
Gdzie Niemiec ze źródła pije, 
lam woda sto lał gnije, —  
gdzie Niemiec tchnie trzy razy, 
tam już sio lat zarazy.
Gdzie Niemiec rękę poda, 
tam już przepadła zgoda, 
gdzie Niemiec się osiędzie, 
łam gwałt i krzywda wszędzie, 
bo wszystko mu zawadza, 
nad czym  nie jego władza:  
źle żaby w  stawie rcchcą, 
bo po niemiecku nie chcą  —
I ptak go w lesie gniewa, 
bo nie z  niemiecka śpiewa.

Choćbyś miał co lat tysiąc, 
jego jest... gotów przysiadz.
M ocnych oszuka, zgrabi 
a zdusi tych, co słabi, —  
by w  niebo była droga, 
szedłby rabować Boga. —

I ujrzym jeszcze snadnie,
jak z nad chmur słońce skradnic. —

(Słowa Dębca z dramatu Lucjana Rydla 
p. t. „Jeńcy", akt II).

Gen. Grzmot - Skotnicki składa gratulacje po uroczystości d e k o r a ­
cji odznakami pułkowymi pułku ułanów pomorskich, trzem cz ło n ­
kom pierwszej załogi „Pomorzanina", pierwszego połskiego okrętu

wojennego.

Nabytki Działu K artograficznego 
Biblioteki Narodowej

D zia ł K a r to g r a fic z n y  B ib lio te k i 
N a r o d o w e j J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o  je  
d y n y  w  ty m  z a k re s ie  w b ib l io t e ­
k a ch  w a r s z a w s k ich , o b e jm u ją c y  
n a js ta rsz e  m a p y  o d  p o czą tk ó w 7 
k a r to g r a fii ,  aż p o  m a p y  w s p ó ł ­
czesn e , w z b o g a c i ł  s ię  w  o s ta tn ich  
cza sa ch  o -d w ie  b a rd z o  cen n e  p o ­
z y c je . J e d n ą  z n ich  je s t  n o w y  tom  
p o m n ik o w e g o  d z ie ła  „M o n u m e n ta  
C a r to g ra p h ica  A fr ic a e  e t A e g y -  
p t i” ‘ , p r z e d s ta w ia ją c e g o , w  p ię k ­
n ie  w y k o n a n y c h  fa s c im ilia c h  m ap , 
r o z w ó j k a r to g r a fi i  A f r y k i ,  ze  
s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  E -  
g ip lu  od  c z a s ó w  n a jd a w m ie jszy ch  
Po w s p ó łcz e sn e .

W s p a n ia łe  to  w y d a w n ic tw o , o -  
p u b lik o w a n e  w  o g ra n icz o n e j i l o ­
śc i e g z e m p la rz y  i n ie  z n a jd u ją c e  
się w  h a n d lu  k s ię g a rsk im  ro zsy ła  
w  d a rz e  n a jw ię k s z y m  b ib lio te k o m  
św ia ta , w  te j l ic z b ie  i B ib lio te c e  
N a r o d o w e j J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o , 
k s ią żę  e g ip sk i J o u s s o u f  K a m a l, a -  
u to r  i n a k ła d ca  teg o  w ie lk ie g o  
d z ie ła .

D r u g im  p o w a ż n y m  n a b y łk ie m  
je s t  w ie lk i s o w ie c k i  a tlas św ia ta  
(t . I ) ,  b ę d ą c y  e n c y k lo p e d y c z n ie  
z a k r o jo n y m  p r z e g lą d e m  w s z e lk ic h  
f iz y c z n y c h  i a n tr o p o lo g ic z n y c h  
w ia d o m o ś c i  o ś w ie c ie , a w  s z c z e ­
g ó ln o ś c i o  z ie m ia ch  s o w ie c k ic h .

W s p o m n ie ć  n a d to  w y p a d a  o 
ce n n e j k o le k c j i  o b c y c h  cz a so p ism  
g e o g r a f ic z n y c h , o f ia r o w a n e j B ib ­

lio te c e  p r z e z  zn a n e g o  u cz o n e g o  
p o ls k ie g o , p r o f . H e n ry k a  A r c t o w -  
sk ie g o , w y b it n e g o  zn a w cę  k r a ió w
p o la rn y ch , u cze s tn ik a  w y p r a w y  
p o d b ie g u n o w e j na „ R e lg ic e "  i t p .

P O L A K  S E N A T O R E M  
R U M U N I I

P. Tytus Czerkawski prezes Zw. 
Stow. Polskich w Rumunii, mia­
nowany został członkiem rumuń­

skiego sztabu.

s z e ^ ^ 311’ 6’ a ê Im rdzo  pa n a  p r o -  
zm a w ia m r  p/|3''S2itodzi nam  p oro -

w a ć . C zek a m :’ Pdn0CZeŚnie praC ° ’

b a rd z o  z a ję ty , 
s ły c h a n e  r! n w y t> ^ a n y , m a m e -

” T - e c ° ' 1
™  'P rzen osi sw pL , £ * " ' ’ • P° '  
na  św ieże  p o w i e l i ?  ’' W w n ,C i 
lu b  in n e  d z i e l n i c e i C -  . 
go  tam  sp otk a ć  w  ■, .̂2 a ' ^ ozn a  
'* > n > W c h , k ie d y  sl J f e l , " !

m i o d y e l i 0 ; 1' tłu m em  S
JCh m a ia r z y  i w id z ó w , p o b ic -

s z jb k o ś c ią  w y k o n a n ia  i n ie s ły ­
ch a n ą  te ch n ik ą .

—  W id z i pan , że p a ń sk a  o b e c ­
n o ś ć  zu p e łn ie  m i n ie  p rze szk a d z a , 
n iestety , j.ds£em z a ję ty , z a p r a c o ­
wany,-" tak, ż e  w  n a jb liż s z y c h  ty ­
g o d n ia ch  nie' m ó g łb y m  z n a le ź ć  
w o ln e j c hwi l i ,  »4 r tm o n o lo g  tr w a  
n ie p r z e r w a n ie  2 g o d z in y , n a p rze  - 
m ian  to  ze m n ą , to  z A n g l ik ie m , 
s z c z e g ó ły  o p o w ia d a n ia  w  ję z y k u  
o jc z y s ty m , r z e c z y  o g ó ln e  p o  f r a n ­
cu sk u .

—  C ie k a w y  cz ło w ie k  —  m ó w i 
T e r lik o w sk i —  n a  ra z ie  za m k n ię -

Terlikowski —  Kobieta marokańska

r j ,ią cy ch  b e z p ła tn ie  le k c je  sz tu k i 
m a la r s k ie j .  J e s t  b a rd z o  p o p u la r ­
n y  _ d o s tę p n y  d la  w s z y s tk ich . 
D r z w i je g o  p r a c o w n i s to ją  o tw o ­
rem , s p o tk a ć  tam  m o ż n a  p r z e d s ta ­
w ic ie l i  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i .  J e s t  
g o ś c in n y , n a w e t do p r z e s a d y , a le  
c z y n i to w  s p o s ó b  z u p e łn ie  n a tu ­
r a ln y ;  k to k o lw ie k  z P o la k ó w  p r z e ­
k r o c z y  p r ó g  je g o  a te lie r , a b y w a  
tu  p r a w ie  c o d z ie ń  l ic z n a  rzesz a , 
z n a jd u je  p e łn ą  p o m o c  i p r z y ję c ie ,  
o d c z u w a  c o ś  z O jc z y z n y . P r a c o w ­
n ia  T e r l ik o w s k ie g o  b o w ie m  —  to 
p r a w d z iw a  o a z a  p o ls k o ś c i .

Z a s ta łe m  M is trz a , g d y  s ię  z a b ie ­
ra ł  d o  p o r t r e to w a n ia  ja k ie g o ś  A n ­
g lik a . „P e te n t "  s ie d z ia ł ju ż  na 
k r z e ś le , m o c n o  z a ż e n o w a n y , o tw a  
r z y  z a s ty g łe j,  ja k  m a n n u r .

Terifkcws-. ś m ie je  s ię , d o w c ip -

ty , p o s ą g o w y , p o c z y m  ro z c h m u r z a  
się , to p n ie je , ja k  ś n ie g  p o d  w p ły ­
w em  w io s e n n y c h  p r o m ie n i, o to 
w ła ś n ie  c h o d z i, o w y d o b y c ie  c h a ­
ra k te r y s ty c z n y c h  r y s ó w , tr e śc i 
d u szy , d z ięk i B o g u , to  p o tra fię , 
d a ję  s o b ie  ra d ę  z k a żd y m .

N ic  m o g ę  n a r z e k a ć , p r a c y  mam  
b a rd z o  d u żo ...

C e n a ?  T o  z a le ż y . „ O n “  z a p ła c i  
25 ty s ię c y  fr a n k ó w , w ię k s z y  p o r ­
tre t k o s z tu je  50, ca ło ś ć  100... 
N ie c h  pan  je d n a k  n ie  w y o b r a ż a  
so b ie , że w s z y s c y  tak p ła cą , to ty l­
ko A n g l ic y  i A m e ry k a n ie ...

O 4 -e j  b ęd ę  r o b i ł  p o r tr e t  A m e ­
ry k a n k i. T w ie r d z i ,  ż c  p r z y b y ła  
s p e c ja ln ie  d o  P a ry ż a , a b y  u m n ie  
s ię  p o r t r e t o w a ć .

N a  ry n k u  p r a w ie  n ie  m a  m o ic h  
„ o b r a z k ó w " ,  h a n d la rz e , to  p ra w -


